
„Arbeitsdienst**
w Nismczecli Zachodnich
BERLtN (PAP). 7 Bonn do­

noszą, że wraz z przygotowy­
waną ustawą o obowiązkowej 
służbie wojskowej „kanclerz" 
Adenauer opracowuje projekt 
powołania do życia nowej or­
ganizacji „Służby Pracy" niczym 
n'e różniącej się od hitlerow­
skiej „Arbeitsdienst".

Agencja ADN dodaje, że 
Adenauer zamierza do końca 
bież, roku utworzyć 5 dywizji 
niemieckich.

Zgodnie z polską racją sianu

duchowieństwo katolickie domaga się
likwidacji tymczasowości kościelnej na Ziemiach Zachodnich

WARSZAWA (PAP). Na terenie kraju, 
przede wszystkim na Ziemiach Zachodnich, odbywają 
się zebrania duchowieństwa katolickiego i świeckich 
działaczy katolickich, Na tych zebraniach księża wy­
rażają swą solidarność z treścią pisma Urzędu do 
Spraw Wyznań, jakie zostało przestane w dniu 23 bm. 
na ręce sekretarza Episkopatu polskiego, ks. Biskupa 
Choromańskiego, a wzywające Episkopat polski do 
zlikwidowania obecnego stanu tymczasowości stano­
wisk kościelnych na Ziemiach Zachodnich.

W tej sprawie udała się do Warszawy do Prymasa 
Polski, ks. Arcybiskupa Wyszyńskiego, delegacja księ­
ży z dolno-śląskiej administracji apostolskiej.

Delegacja ta, składająca 
się z 30 księży i 4 zakonnic, 
została wybrana przez konfe- 
rencie księży z całego Dolne­
go Śląska, obradująca we 
Wrocławiu i przybyła w dniu 
31 ub. m. do Warszawy. De­
legacja, na której czele stoją 
ks. prałat Polański, ks. prałat 
Plesko-Pleszczyński, ks. ka­
nonik Pietruski oraz ks. pro­
boszcz Zalewski — udała się 
do Prymasa w celu przekaza­
nia od duchowieństwa listń. 
w którym księża dolno-ślą- 
skiej administracji apostol­
skiej domagają się utworze­
nia stałej diecezji i probostw 
na Ziemiach Zachodnich.
List ten głosi m. in.: „My, 

księża katoliccy, świeccy i za­
konni oraz siostry zakonne 
Dolnego Śląska zgodnie z jed­
nomyślną uchwałą zwracamy 
się do Jego Eminencji, by w 
myśl porozumienia zawartego 
między Rządem Polskim a Epi­
skopatem ustanowił stałą die­
cezję na prastarych ziemiach 
polskich — Ziemiach Zachod­
nich.

W swoim czasie podaliśmy z 
polecenia Arcypasterza do wia­
domości parafianom treść poro­
zumienia między Kościołem i 
Państwem. Niestety upływa już 
pół roku od tej chwili i nasze 
nadzieje wiązane przez nas i 
nasz lud z zapowiedzią zapro­
wadzenia stałych biskupstw i 
probostw jeszcze się nie speł­
niły. Uważamy za swój obo­
wiązek zakomunikować o gło­
sach naszych wiernych, którzy 
poczytują taką postawę za na­
ruszenie umowy i kolizję z inte­
resem zarówno Kościoła jak i 
Państwa, oiaz całego naro. 
dii polskiego, gdyż stan tym­
czasowości w administracji ko­
ścielnej jest na rękę czynni­
kom antypolskim i wszelkim 
siłom agresji i podżegania do 
wojny.

My, kapłani Dolnego Śląska, 
solidaryzujemy się w pełni z 
wezwaniem Rządu Rzeczypospo­
litej Polskiej o zniesienie tym­
czasowości w administracji ko­
ścielnej na Ziemiach Zachod-

Tajne posiedzenie
Rady Bezpieczeństwa

NOWY JORK (PAP). W 
dniu 30 października odbyło się 
niejawne posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa, zwołane celem 
przedyskutowania sprawy kan­
dydatury nowego sekretarza 
generalnego ONZ. Po zakon* 
czeniu posiedzenia, przewodni­
czący Rady Austin doręczył 
pi asie komunikat, zawierający 
treść pisma, skierowanego przez 
Radę BezpiećzeńStwa do prze-, ---------
wodniczącego Zgromadzenia kretarza generalnego. 
Ogólnego Entezuma,
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nich. Jesteśmy głęboko przeko­
nani, że nasza wspólna prośba 
zostanie przyjęta i pozytywnie 
załatwiona dla dobra narodu 
polskiego, Kościoła katolickie­
go i powszechnego pokoju na 
świacie."

Ks. Prymas Wyszyński dele­
gacji nie przyjął. Delegacja list 
złożyła na ręce sekretarza oso­
bistego ks. Prymasa.

Delegacja udała się z kolei 
do sekretarza Episkopatu ks. 
Biskupa Choromańskiego, któ­
ry przyjął 3 osoby spośród ca­
łej delegacji i wysłuchał jej 
postulatów.

W rozmowie z przedstawi­
cielem PAP, jeden z uczestni­
ków delegacji, ke. Justyn Ko­
stek, proboszcz parafii Wroc­
ław — Żerniki, oświadczył: 
„Księża katoliccy z całego 
Dolnego Śląska solidaryzują 
się ze stanowiskiem Rządu w 
sprawie natychmiastowego po­
wołania stałej administracji ko­
ścielnej na Ziemiach Zachod­
nich. Razem z całym ludem 
polskim domagać się będziemy 
uporządkowania i ustabilizowa­
nia tej kwestii. Nie możemy 
dopuścić, by w sprawach Ko­
ścioła panowały na Ziemiach 
Zachodnich stosunki prowizo­
ryczne, gdy inne dziedziny,ży­
cia zostały już dawno ustabili­
zowane".

Ks. Alojzy Górecki z parafii 
Żurawina, pow. wrocławski, 
mówi: „My, księża z Ziem Za­
chodnich najlepiej wiemy, ile 
chaosu i rozgardiaszu wprowa­
dza prowizoryczna, tymczasowa 
administracja kościelna tu na 
zachodzie. Ta właśnie prowizo­
ryczność w życiu Kościoła ka­
tolickiego na Ziemiach Zachod­
nich stanowi bolesny cierń, 
który rani serca wszystkich Po­
laków. Obowiązkiem Episko­
patu i całego duchowieństwa 
jest ten cierń jak najprędzej 
usunąć.

W godzinach popołudnie- 
wych delegację księży przy­
jął premier J. Cyrankiewicz. 
W rozmowie- z premierem 
keięża-delegaci zadokumento­
wali swoje patriotyczne sta­
nowisko w spraw:e stabiliza- 

W piśmie tym Rada Bezpie­
czeństwa zawiadamia przewód-1 
niczącego Zgromadzenia Ogól­
nego, że na niejawnym posie­
dzeniu Rady odbyło się głoso­
wanie nad propozycją radziec-I 
ką, by Rada Bezpieczeństwa i 
zwróciła się do Zgromadzenia 
Ogólnego z prośbą o odrocze­
nie przez Zgromadzenie Ogólne 
punktu porządku dziennego, do­
tyczącego wyboru nowego se- 

. Podczas 
I głosowana nieóęiągr, ętc zgody.

cjl stanowisk kościelnych na 
Ziemiach Zachodnich.
W Gdańsku z udziałem licz­

nych księży, sióst zakonnych i 
kilkudziesięciu działaczy świe­
ckich odbyła się wojewódzka 
konferencja zrzeszenia katolic­
kiego „Caritas". Uczestnicy 
konferencji wybrali delegację, 
która udała się do ks. Wronki
— biskupa administratora i za­
żyła na jego ręce uchwalony 
list od uczestników narady.

W liście tym czytamy m. in.: 
„Działacze katoliccy Wybrzeża, 
księża i siostry zakonne oraz 
wszyscy członkowie zrzeszeni 
„Caritas" w woj. gdańskim 
apelują do Episkopatu polskie­
go o poczynienie kroków w 
celu zlikwidowania obecnego 
stanu tymczasowości stanowisk 
kościelnych na Ziemiach Za­
chodnich. Utworzenie stałych 
ordynariatów 1 stałych pro­
bostw wytrąci broń rewizjoni­
stom Niemiec Zachodnich i pod­
kreśli stanowisko Episkopatu 
w tej tak istotnej dla całego 
naszego narodu sprawie.

* * *
Liczni księża diecezji warmiń­

skiej w listach do zarządu wo­
jewódzkiego zrzeszenia „Cari­
tas" wyrażają swe poparcie dla 
stanowiska Rządu w sprawie 
uregulowania stosunków ko­
ścielnych na Ziemiach Zachod­
nich.

Listy, w których księża ka­
toliccy diecezji warmińskiej 
domagają się iak najszybszego 
powołania stałej administracji 
kościelnej na Ziemiach Zachod­
nich, m. in. wysłali: ks. J. Ka­
raś z Zielonki Pasłęckiej, ks. 
dziekan Ptaszyński z Boleszy- 
•pa, ks. Kurowski z Rychlik, ks. 
Kropidłowski z Mroczny, 
Przybylski z Kisielic i 
innych księży.

» *♦
Ziemie Odzyskane są żywą 

częścią organizmu naszego Pań­
stwa. Wszelki zamach na zwią­
zek Ziem Odzyskanych z ma­
cierzą spotyka się z oburze­
niem całego narodu polskiego. 
Dajemy zdecydowaną odprawę 
tym wszystkim, którzy w jaki­
kolwiek sposób kwestionują 
naszą granicę na Odrze i Nysę
— granicę wspólnie w Zgorzel­
cu przez naród polski i naród 
niemiecki uznaną za wieczystą 
granicę pokoju.

Dlatego też wielkie 1 słuszne 
oburzenie katolickiej części pol­
skiego społeczeństwa wywołał 
takt naruszenia przez Episkopat 
trzeciego punktu porozumienia 
z Rządem R. P. mówiący o zlik­
widowaniu stanu tymczasowo­
ści w administracji kościelnej 
na Ziemiach Odzyskanych. 
Oburzenie to znalazło 
w licznych zebraniach 
i działaczy katolickich, 
pat pozostawał jednak 
na te wyraźne postulaty pol­
skich katolików i nie czyni! 
żadnych kroków w kierunku 
realizacji trzeciego punktu po­
rozumienia.

Pragnąc dać 
raz stanowisku 
ści polskiego 
konterencja i . . 
Śląska wystosowała do Episko­
patu list, w którym domaga się 
zlikwidowania stanu tymczaso­
wości w administracji koście!-

ks. 
wielu

wyraz 
księży 

Episko- 
głuchy

ostateczny wy- 
i katolickiej czę- 

społeczeństwa, 
księży Dolnego

Wyszyński 
przyjąć de-

nej na Z:emiach Odzyskanych. 
List ten miała Episkopatowi do­
ręczyć specjalna 
księży i zakonnic.

Ale ks. Prymas 
nie raczył w ogóle 
legacji, a ks. biskup Choromań- 
ski raczył rozmawiać z kilko­
ma tylko członkami delegacji 
Takie przyjęcie delegacji pol­
skiego duchowieństwa wystę­
pującego w sprawie bezsprze­
cznie słusznej, a obchodzącej 
żywo każdego polskiego kato­
lika, jest jawnym i brutalnym 
lekceważeniem całej katolickiej 
części polskiego społeczeństwa 
i patriotycznego duchowieństwa 
lekceważeniem, wywołującym 
olbrzymie, powszechne i żywio­
łowe oburzenie polskich kato­
lików.

Takie stanowisko jest przyj­
ściem z pomocą ptopagandzie 
rewizjonizmu i odwetu, rozwi­
janej w Niemczech Zachodnich 
przez amerykański imperializm, 
przez podżegaczy wojennych.

Jest ono bezsprzecznym wy­
razem antypolskiej i antyludo- 
wej polityki Watykanu — je­
dnego z narzędzi amerykańskie­
go .imperializmu — który, ma­
rząc o wojnie krzyżowej prze­
ciwko wolnym ludom Europy, 
podsyca i hołubi rewizjonisty­
czne i-profaszystowskie mach'- 
nacje Kościoła katolickiego w 
Niemczech.

Episkopat ciesząc się dyrek­
tywami świeckiej polityki Wa­
tykanu, idzie zarazem przeciw­
ko woli i dążeniom polskich 
mas katolickich i patrioty­
cznego duchowieństwa, a ka­
tolicy polscy i patrioty­
czne duchowieństwo, solidaryzu­
jąc cię z całym narodem pol­
skim, który twardo i skutecz­
nie walczy o pokój przeciwko 
imperialistycznym 
czom wojennym, nie dopuści do 
tego, aby stanowisko Episko­
patu mogło nadal dostarczyć 
żeru rewizjonistycznej, faszy­
stowskiej propagandzie w 
Niemczech Zachodnich, aby 
cierpieć na tym miały interesy 
polskich katolików na Ziemiach 
Odzyikanych.

delegacja

podżega-

Realizacja 
reformy walutowej 
w caćym kraju

WARSZAWA. Szcze­
re uznanie i pełne zrozu­
mienie. z jakim ludzie pracy 
miast i wsi przyjęli w niedzie- 
lę ogłoszenie ustawy o refor­
mie systemu pieniężnego, w po­
niedziałek znalazło właściwy 
oddźwięk w zwiększonej wydaj­
ności pracy w przemyśle, na 
kolejach, w instytucjach finan­
sowych, w handlu uspołecznio­
nym.

Robotnicy wyrażają zadowo­
lenie z tego, że ostrze reformy 
wymierzone w spekulanta miei- 
śkiego i wiejskiego, poważme 
ogranicza możliwości podrywa­
nia porządku na rynku towaro­
wym. W licznych zakładach 
pracy robotnicy da ą wyraz za­
dowoleniu z powodu zaostrze­
nia kar przeciwko spekulantom 
walutowym.

Tysiące ton stali i węgla 
dają hutnicy i górnicyw Czynie Październikowym

WARSZAWA (PAP). Lu- '.ODO t<r. surówki. Jednocześnie 
dzie pracy w całym kraju, głę­
boko przepoieni świadomością

■ że > wzmagając produkcję — 
pracują skutecznie dla pokoju, 
dla dobra całej .ludzkości, przy­
spieszają wykonanie zobowią­
zań październikowych. Szcze­
gólne sukcesy odnoszą hutnicy 
i górnicy, którzy meldują o ty­
siącach ton ponadplanowej pro­
dukcji.

Załoga wielkich pieców huty 
„Pokój" zameldowała w dniu 
29 ub. m. o pełnym „zrealizowa­
niu swego drugiego zobowiąza­
nia, podjętego w dniu 10 paź­
dziernika Robotnicy huty ,,Po- 
kó’" wyprodukowali łącznie już 
3'49 ton stali ponad plan. Suk­
ces ten osiągnięto dzięki dobre; 
o ganizaćji i socjalistycznemu 
stcąunkcwi do pracy przede 
wszys'k’m załogi wielkich pie­
ców.

Dnia 30 października zał.iga 
huty Szczecin" zameldowała 
o przedterminowym zrealizo­
waniu zobowiązań październi­
kowych. co dało ponad pian

Barskie masy urariwe 

godnie uczczą 
33 rocznicę

Rewolucji Październikowej
SOFIA (PAP). Wśród buł­

garskich mas pracujących roz­
wija się coraz szerzej współza­
wodnictwo, podjęte dla uczcze­
nia 33 rocznicy Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji. 

Dr Stefan Rosiński
prof. U. P. i Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej w Poznaniu

0 właściwe zrozumienie 
reformy systemu pieniężnego

W związku z reformą 'pie­
niężną wprowadzoną przez Rząd 
R. P. zwróciliśmy się do Zną* 
nago w Poznaniu ekonomisty 
profesora Uniwersytetu Poznań­
skiego i Wyższej Szkoły Eko­
nomicznej dr. St. Rosińskiego 
z prośbą o wypowiedź na te­
mat zmiany systemu walutowe­
go w Polsce. Otrzymaną wypo­
wiedź drukujemy po.rżej.

Komunikaty oficjalne i prze­
mówienia sejmowe min. K. Dą­
browskiego wyjaśniły zasady 
doniosłej reformy pieniądza. 
Sądzę jednak, że już obecnie 
w czasie wymiany i jeszcze 
dłuższy czas po jej zakończe­
niu, należy uświadamiać sze­
rokim masom obywateli, któ­
rych reforma ta bezpośrednio 
dotyczy, sens i znaczenie tego 
doniosłego posunięcia polityki 
pieniężnej w Polsce. Bo nie są 
to zagadnienia łatwe, choć ty­
siące ksiąg zostało już napisa­
ne o reformach pieniądza.

Przede wszystk:m: na wymia­
nę pieniądza należy patrzeć z 
szerszej perspektywy, a nie ze 
stanowiska ciasnego kręgu wła­
snych, doraźnych doznań, czy 
nawet chwilowych trudności. 
Trzeba przy tym pamiętać, że 
pieniądz to potężne narzędzie 
w rękach Państwa w przepro­
wadzaniu zamierzeń gospodar­
czych i społecznych, wytknię­
tych zawczasu. Państwo ludo­
we. dążące iak Polska do bu­
dowy podstaw socjalizmu, mu­
si na tej drodze realizować 
zadanie stworzenia dobrego 
pieniądza, porzucając dotych­
czasowy środek płatniczy, obar- 
czony słabością powojennego 
okresu wielkich trudności go­
spodarczych.

Twórcy socjalizmu i pierw­
szego potężnego państwa so­
cjalistycznego W. I. Lenin i Jó­
zef Stalin w dziełach swoich 
wielokrotnie wskazują na wiel­
kie znaczenie finansów i pie­
niądza.

Lenin pisał:
„Wszelkie reformy skazane są 

na niepowodzeń e, jeśli nie o- 
sięgniemy powodzenia w polity­
ce finansowej. Od tego ostat­
niego zadania zależy pówódze-

załoga huty „Szczecin" przed- 
terir.ir i>-« o wykonała mies:ęcz- 
ny plan produkcji. Hutricy 
szczecińscy, wyrażając swe 
przywiązanie i uczucie głębo­
kiej radości do Związku Ra­
dzickiego, podjęli nowe zobo­
wiązania, postanawiając dać w 
listopadzie tr. dodatkowo 300 
ton surówki ponad plan, szcze­
gólnie duże osiągnięcia ma ob­
sługa wielkich pieców, która w 
październiku podniosła kilka­
krotnie wydajność pracy, uzy­
sku :ąc rekordowe ilości wsa­
dów.

Bohaterska postawa 
Koreańskiej 
Armii Ludowej

LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donosi, że w Korei Pół­
nocnej wojska pó nocno-kore- 
ańskie przeszły w kilku punk­
tach do kontrataków. Walki eą 
niezwykle zacięte.’Oddziały an­
gielskie, walczące na froncie 
koreańskim, zwróciły się do 
sztabu Mac Arthura z prośbą 
o natychmiastową pomoc.

PEKIN (PAT). Dowództwo 
naczelne Koreańskiej Armii Lu­
dowej w komunikacie ogłoszo­
nym 30 X donosi, że na wszy­
stkich frontach oddziały Armi 
Ludowej kontynuują zaciekłe 
walki z nieprzyjacielem. Na 
północ od Hamhyng wojska 
Armii Ludowej, prowadząc w 
dalszym ciągu zaciekle walki 
obronne, zatrzymały natarce 
nieprzyjaciela.

przeobrażeń a społe- 
(dzieła tom 23, sir.

finansowa to w d’J-

nie olbrzymiego dzieła: socjali­
stycznego 
czeńslwa"
18).

Polityka
żej mierze polityka pieniężna. 
W dziedzinie finansów osiągnął 
powodzenie wielki nasz sąsiad 
Związ.ek Radz.iecki. Na terenie 
ZSRR przeprowadzone zostały 
po ostatniej wojnie dwie wiel­
kie reformy pieniężne, jedna 
w grudniu 1947 r., druga prawie 
w trzy lata później w marcu 
roku bież. Pierwsza wprowadzi­
ła wymianę powojennego rubla 
na nowy, druga przeprowadzi­
ła kura rubla na bazę złota.

Zasady obu tych reform re­
alizujemy w Polsce jednocze­
śnie, korzystając z przykładu i 
doświadczenia radzieckiego. 
Należy wyrazić radość, że w 
dziedzinie finansów i pienią­
dza następuje w Polsce dalsza 
poprawa. Rząd nasz, finanse 
Polski, plan 6-Jetni zyskują w 
ten 6posób silną pozycję dla 
realizacji naczelnych zadań i 
celów gospodarczych oraz spo­
łecznych.

Nie należy także zapominać, 
że pieniądz jest również narzę­
dziem, walki klas, któia toczy 
się w Polsce. Reforma godzi 
w element kapitalistyczny w po­
siadaczy wielkiej ilości gotów­
ki. Straty świata pracy, tam, 
gdzie się mogą pojawić, muszą 
być traktowane jako świado­
ma ofiara na rzecz budowy so­
cjalizmu.

Powodzenie każdej reformy 
pieniężnej zależy w dużej mie­
rze od jej przeprowadzenia. Je­
dnym z niemało znacznych wa­
runków powodzenia wym any 
było przygotowanie jej w ta­
jemnicy. Z prawdziwym po­
dziwem trzeba przyjąć i oce. 
nić naprawdę wspaniałą w tym 
względzie orgamzacię naszych 
władz i organów finansowych.

Reforma systemu pieniężnego
to kląska spekulantów, io sukces ludzi pracy



Podnosimy ostrzegawczy głos
przeciwko podżegaczom wojennym

Nakaz kobiet polskich dla delegatek 
na II Światowy Kongres Pokoju

WARSZAWA. „W O-’ czej i wszelkich środków maso­
wej zagłady.

Domagamy się powszechne­
go ograniczenia zbrojeń i ich 
skutecznej kontroli.

bliczu zbliżającego się II, 
Światowego Kongresu 0- 
brcńców Pokoju, my, ko­
biety polskie, żony i matki, i 
przyłączamy nasz stanow­
czy glos do głosów wszy-i 
stkich uczciwych ludzi, bo­
jowników o sprawę poko- 
ju“ — brzmią pierwsze sło­
wa nakazu kobiet polskich 
dlt. delegatek na H Świato­
wy Kongres Pokoju.

„Nie chcemy wojny! niena­
widzimy wojny! Do ostatniego 
tchu walczyć będziemy o po­
kój!

Domagamy się zakazu i li­
kwidacji wszelkiej agresji i in­
terwencji zbrojnej i domagamy 
się w szczególności zaprzesta 
nia najazdu amerykańskiego

w Korei, wycofania wszelkich 
wojsk interwencyjnych z ob­
cych ziem.

Domagamy się położenia kre­
su bestialskiemu bombardowa­
niu osiedli ludzkich i ludności 
cywilnej i niszczeniu dorobku 
kulturalnego pokojowych lu­
dów .

Domagamy się zaprzestania

remilitaryzacji Niemiec Zacho­
dnich przez okupantów amery­
kańskich.

Jesteśmy pewne, że II Świa­
towy Kongres Pokoju wskaże 
nowe skuteczne drogi, . które 
posłużą do udaremnienia zbro­
dniczych planów podżegaczy 
wojennych.

Wśród okrzyków: „Prag­
niemy pokoju", „Precz z woj­
ną" wznoszonych przez setki 
kobiet zebranych dnia 27 bm. 
w świetlicy WZPO im. 17 
Stycznia nakaz teń został je­
dnomyślnie przyjęty.

Mamy prawo i mamy obo­
wiązek podnieść gniewny t o- 
strzegawczy głos przeciwko 
imperialistycznym podżega­
czom wojennym.

Mamy prawo, gdyż przeżyłyś­
my w straszliwych latach woj­
ny i hitlerowskiej okupacji 
cierpienia tak okrutne, że język 
ludzki nie jest w stanie ich 
opisać.

Mamy obowiązek, bo chce­
my uchronić od takich samych 
lub gorszych jeszcze katuszy to 
co mamv najdroższego: nasze 
dziecj i dzieci wszystkich ma­
tek na święcie.

Z oburzeniem i gniewem sły­
szymy, że amerykańscy impe­
rialiści zbroją Niemcy Zacho­
dnie, że najczulszą opieką ota­
czają faszystów i hitlerowców, 
aby ich jak sforę psów wypu­
ścić na zagładę ludzkości."

12 milionów kobiet polskich 
nakazuje swoim delegatkom 
na II Światowy Kongres O- 
brońców Pokoju wyrazić kon­
gresowi ich stanowcze’i jedno­
myślne żądania:

Domagamy się: zakazu bro 
ni atomowej, zniszczenia zapa­
sów wszelkiej broni fudobój-

100 tys. aktywistów związkowych 
bierze czynny udział

w realizacji doniosłej uchwały
WARSZAWA (PAP). Jak 

wynika z meldunków, nieustan­
nie napływających do CRZZ, 
ponad 100 tysięcy związkow­
ców bierze bardzo czynny u- 
dzial w pełnej realizacji donios­
łej reformy pieniężnej. Akty­
wiści ze wszystkich związków 
z zapałem współdziałają z ra­
dami narodowymi i innymi or-

Eugeniusz Paukszta
pisarz katolicki

ganami państwowymi, przepo-1 wych wymiana pieniędzy i wy- 
jeni głęboką świadomością że .piata uposażeń przebiegała*nie- 
nowy system pieniężny stano- j zwykle sprawnie. W większo- 
wi potężne umocnienie gospo- ' • 
darki narodowej.

Ze Śląska 1 Łodzi meldują, 
że w hutach, kopalniach, fabry­
kach włókienniczych i metalo­
wych dzięki aktywnej pracy 
mężów zaufania i rad zakłado-

Trzeba zlikwidować 
tymczasowość 

administracji kościelnej n Ziemiach Zachodu5ch

Ciekawa prelekcja
w Nowym Tomyślu

Na zaproszenie Pow. Komite­
tu Odbudowy Warszawy, przy­
był do Nowego Tomyśla preie- 
gent Żarz. Głównego Pojskisgo 
Tow, Krajoznawczego — prof 
Kazimierz Rapacz, który wy­
głosił w sali kina „Odeon" cie­
kawy odczyt pt. „Piękno War­
szawy". Prelekcja ilustrowana 
zdjęciami budującej się stolicy 
wywiera duże wrażenie.

Niezależnie od publicznego 
odczytu prof. Rapacz wygłosi! 
pogadanki w szkołach.

Włączenie w granice Polski 
Ziem Odzyskanych było ak­
tem wielkiej sprawiedliwości i 
uznania ekonomicznych, histo­
rycznych, kulturalnych i mo­
ralnych praw naszych do po­
wrotu na terytoria, które były 
kolebką państwowości pol­
skiej- Niesłychany w dziejach 
wysjłek całego społeczeństwa 
doprowadził do pełnej repolo- 
nizacji Ziem Zachodnich i ich 
odbudowy gospodarczej.

Wbrew coraz ostrzejszym 
zakusom rewizjonistycznym ne_ 
ohitlerowskich polityków nie­
mieckich, podpisany niedawno 
układ między Rządem R. P., a 
Rządem Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, dotyczący 
granic na Odrze i Nysie, w 
sposób formalno-prawny defi­
nitywnie przesądza o wiecz­
nych prawach Polski do Ziem 
Odzyskanych.

W ten sposób wszelkie ele­
menty „tymczasowości" odno­
śnie zagadnienia Ziem Odzy­
skanych zostałyby ostatecznie 
rozwiązane, gdyby nie istniał 
jeszcze bolesny fakt nieuregu­
lowania dotąd sprawy polskiej 
administracji kościelnej na 
Ziemiach Nadodrza. W konse­
kwencjach wprowadza to dez-

orientację w zagadnieniach 
wewnętrznych Państwa Pol­
skiego, a na zewnątrz stwarzać 
może z gruntu fałszywe pozo­
ry braku jednolitości społe­
czeństwa polskiego w odnie­
sieniu do problemu Ziem Od­
zyskanych.

Dlatego niewątpliwie władze 
polskiej hierarchii kościelnej 
ustosunkują się jak najprzy­
chylniej do żądań całego spo 
łeczeństwa katolickiego . i do­
łożą — stosownie do porozu­
mienia Episkopatu z Rządem 
R. P. — wszelkich starań, aże­
by stan tymczasowości w dzię 
dżinie administracji kościelnej 
na Ziemiach Odzyskanych jak 
najszybciej usunąć.

Zabierając głos w tej spra- i 
wie jako pisarz, którego szcze­
gólnie interesują problemy j 
Nadodrza jestem przekonany,] 
że poparte przez całe społe­
czeństwo polskie starania hie- ’ 
rarchii kościelnej o zmianę do- ’ 
tychczasowych administraćyj 
kościelnych na stałe ordyna­
riaty biskupie, uwieńczone zo­
staną pomyślnym wynikiem 
dla dobra sprawy katolicyzmu 
na Ziemiach Odzyskanych i 
zgodnie z naszą narodową ra­
cją stanu .

ści zakładów pracy została ona 
już zakończona. Podobne mel­
dunki napływają z innych o- 
kręgów.

Jednocześnie kilka tysięcy 
związkowych ekip lustracyj­
nych w całym kraju współ­
działało z radami narodowymi 
w ochronie rynku przed próba­
mi spekulacji i ochronie kon­
sumentów przed właścicielami 
sklepów prywatnych, spora­
dyczne próby zatajania towa­
rów, odmawiania sprzedaży nie­
których artykułów za dotych­
czasowe pieniądze — wbrew 
przepisom ustawy — były dzię­
ki energii aktywu związkowe­
go ratychmiast likwidowane.

W stołi-cy warszawska Rada 
Związków Zawodowych w 
dniach 29, 30 i 31 ub m. skie­
rowała cały aktyw związk. do 
fabryk, na budowy i do zakła­
dów pracy, co umożliwiło takie 
zorganizowanie wymiany bank- 
rotów oraz wypłaty uposażeń 
w nowej walucie, że robotnicy 
ani na chwilę nie byli oderwani 
od produkcji.

Jednocześnie liczne ekipy 
i związkowe przeprowadzały w 
: poniedziałek i wtorek społecz- 
i ną lotną kontrolę sklepów u- 
■ społecznionych i prywatnych.

Ekipy aktywistów związko­
wych działać będą w stolicy aż 
do całkowitego zakończenia 
wpłat nowych pieniędzy i wy­
miany starych banknotów we 
wszystkich zakładach pracy.

W zakładach pracy woj. war­
szawskiego dzięki aktywnej 
pracy związkowców wypłata 
poborów i wymiana starych 
pieniędzy została już ukończo­
na.

Związkowcy w całym kraju 
swym aktywnym udziałem w 
przeprowadzeniu reformy zado­
kumentowali, że nowa mocna 
waluta jest spełnieniem ich go­
rących życzeń.

Czcząc pamięć poległych
W dzień, poświęcony pamięci zmarłych, nasze myśli 

kierują się przede wszystkim ku ludziom, którzy zginęli 
tak niedawno — ku naszym bliskim, poległym w ponuią 
noc faszystowskiej okupacji, w walce z hitleryzmem o 
wyzwolenie narodowe i społeczne naszej Ojczyzny.

Nie ma prawie w Polsce rodziny, w której siepacze fa­
szyzmu nie zamordowaliby kogoś drogiego. Miliony o- 
fiar zginęły w krematoriach Oświęcimia, Majdanka, Tre­
blinki i setek innych obozów śmierci, w egzekucjach ulicz­
nych, w pacyfikacjach. Tysiące żołnierzy i partyzantów 
zginęły z bronią w ręku, walcząc za wolność i lud.

Ledwie obeschła ziemia na mogiłach ofiar faszyzmu 
niemieckiego, a już faszyzm amerykański mobilizuje 
wszystkie swoje siły, aby znów wtrącić świat w chaos 
najstraszliwszej wojny. Inspiratorzy i organizatorzy tej 
zbrodniczej akcji — bankierzy i przemysłowcy z Wall 
Street — nie przejmują się bynajmniej krwawymi stra­
tami, jakie w wojnie, którą usiłują rozpętać, poniosłaby 
cała ludzkość. Oni sami bowiem nie zamierzają udać 
się na pole walki, oni, w luksusowych gabinetach Wall 
Street planują gigantyczne zyski wojenne świadomi tego, 
że przeliczają na dolary i złoto miliony istnień ludzkich, 
które pragną wysłać na rzeź, że każdy dolar ich zarob­
ku oznacza śmierć, głód i nędzę.

My jednak świeżo mamy w pamięci minioną wojnę i 
miliony ofiar, jakie pochłonęła. Za dobrze pamiętamy ból 
po stracie najdroższych, głód naszych dzieci, cierpienia, 
jakie nieustannie przeżywaliśmy przez pięć ponurych lat 
wojny, aby dopuścić do następnej rzezi światowej, aby 
nie przeciwstawić się zbrodniczym, ludobójczym planom 
podżegaczy wojennych, neofaszystowskich imperialistów 
z Wall Street

Dziś gdy czcimy pamięć naszych synów i ojców, mę­
żów i braci, zamordowanych przez SS-mańskie sfory Hi­
tlera, możemy w pełni ocenić potworność i ohydę metod 
amerykańskiego imperializmu, który dokonując wbrew 
woli i interesom narodu niemieckiego remilitaryzacji 
Trizonii, wkłada broń do ręki tych samych faszystow­
skich bandytów, którzy już raz zatopili Europę we krwi.

Ale rok 1950 nie jest rokiem 1939. Dziś bowiem obóz 
pokoju jest silny i zwycięski. O jego sile i potędze świad­
czy wyzwolenie półmiliardowego narodu chińskiego, któ­
ry stał się jednym z głównych elementów mocy obozu 
pokoju. O jego sile i potędze świadczą milior.y podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim w krajach opanowanych 
przez imperializm, podpisów, złożonych wbrew woli Tru- 
manów i Bevinów, mimo ich policyjnego terroru. Świad­
czy o tym granica pokoju ng Odrze i Nysie, zatwierdzo­
na przez Rząd Polski Ludowej i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Dziś kraje demokracji ludowej i ludy 
całego świata skupione wokół ZSRR i pod jego wodzą 
nie dopuszczą do wojny, obronią i ugruntują pokój.

Amerykański imperializm nie waha się przed żadnym 
okrucieństwem. Dziś na ulicach Seulu lisynmańscy ban­
dyci na rozkaz Mac Arthura rozstrzeliwują koreańskich 
patriotów tak samo, jak SS-mani na rozkaz Hitlera roz­
strzeliwali na ulicach Warszawy polskich komunistów. 
Ludziom, których tracono pod ścianami polskich domów, 
gestapowcy siepacze zaniurowywali usta gipsem, aby nie 
mogli przed śmiercią wznieść patriotycznego okrzyku. 
Ale imperializm nie zdoła zamurować ust milionom ludzi 
pracy wszystkich narodów i ras, a na ustach ludów całe­
go świata jest dziś wielkie słowo POKÓJ.

Dlatego, gdy czcić będziemy pamięć żołnierzy, poleg­
łych w roku 1939, milionów ofiar obozów śmierci i ulicz­
nych egzekucji, dziesiątek tysięcy bohaterskich partyzan­
tów i żołnierzy poległych na wyzwoleńczym szlaku Leni­
no — Berlin, setek działaczy demokratycznych, bojowni­
ków o Polskę Ludową, którz y ginęli od zdradzieckich 
strzałów zza węgła, gdy będziemy czcić pamięć tych 
wszystkich, którzy ofiarą 6wago życia przyczynili się do 
powstania, wspaniałego gmarhu Polski Ludowej — pamię­
tajmy, że naszym zadaniem jest nieustanna i nieugięta 
walka i pokój. Sdl

— Nię szkodzi, nie szkodzi, przyjacielu — 
uspakajał go Swirid Sidorowicz — praca no­
wych robotników nie może przynieść hitle­
rowcom żadnej korzyści. Najważniejsze to — 
me wsypać się, nie zdradzić się przed czasem. 
Prowadzimy teraz „cichą wojnę". Zadanie 
nasze polega ńa zachowaniu głównych na­
szych sił aż do chwili decydującego uderze. 
nia. I dlatego nie gorączkuj się, bądź o- 
strożny...

Któregoś dnia drągal Franz, kontrolując ro­
botę, zatrzymał się w pobliżu starego rachmi­
strza. Starego człowieka męczyła astma. Wi­
dać było że po raz pierwszy w życiu wyko­
nuje fizyczną pracę. Już nieraz przedtem 
Franz mu wymyślał i groził, że się z nim roz­
prawi.

Tego dnia Franz przyszedł do fabryki w 
bardzo złym humorze i z miejsca zbliżył się 
do starca. Ów nie sjoostrzegł go. Stał odło­
żywszy pilnik i obydwmma rękami trzymał 
się za pierś: miał atak astmy.

Franz rzucił mu obelżywe słowo, potem 
o coś się go zapytał Stary człowiek milczał, 
charcząc i z trudem łapiąc oddech: męczący 
ból w piersi nie pozwalał mu odpowiedzieć. 
Hitlerowiec zamachnął się i uderzył go pię­
ścią w twarz.

Stary upadł z twarzą zalaną krwią Miota­
jąc przekleństwa Franz rzucił się na leżącego 
i zaczął go tratować swoimi podkutym) bu­
tami.

Wszyscy zamarli. W wielkiej hali elektrow- 
ni zapanowała cisza. Rozlegały się tylko prze­
kleństwa Franza głuche uderzenia i jęki tor­
turowanego-

Młody ślusarz stojący obok Pokatiłowa, 
chwycił za ciężki żelazny sworzeń. Jeszcze 
sekunda — i byłby się rzucił na hitlerowca .. 
Lecz Pokątiłow zdążył schwycić go za rękę.
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— Nie wąż się! — wyszeptał biały jak prze­
ścieradło z wściekłości i nienawiści do 
oprawcy.

Franz po raz ostatni kopnął starca i odszedł 
cdeń. wycierając spoconą twarz. Starzec le­
żał nieprzytomny.

— Zabrać go! — wrzasnął Franz
Kilku robotników w milczeniu wyniosło sta­

rego z hali...
Blisko godzinę jeszcże Franz wściekał się 

i przeklinał. Robotnicy posępnie milczeli. Sły­
chać było tylko stukanie młotów, zgrzyt świ­
drów i charakterystyczny jazgot pilników.

Pokątiłow uważnie obserwował robotników. 
Rozumiał że nerwy wszystkich są w stanie 
ostatecznego napięcia, lękał się wybuchu-

Nawrzeszczawszy się do woli, hitlerowiec 
skierował się ku wyjściu- Gdy tylko zamknęły 
się za nim drzwi, wszyscy równocześnie rzucili 
robotę.-.

Od tej chwili weszło to w zwyczaj. Kiedy 
tylko drągal Franz opuszczał kotłownię, Poka. 
tiłow rozkazywał „spocznij!" — i praca się 
przerywała. Jeden tylko spośród robotników 
niejaki Iwan Ostrolenko nie przestawał stukać 
swoim młotkiem.

Był to dziwny człowiek Zjawił się w kom­
binacie niezadługo przed wojną. Trzymał się 
na uboczu, był cichy i małomówny. Pracował 
dobrze, ale jakoś bezdusznie, bez ognia, bez 
zapału- Rębotnicy nie lubili go- Ściślej mó­
wiąc, koledzy nie dostrzegali Iwana Ostrolen- 
ki

Obecnie jego zachowanie się wywołało obu­

rzenie kolegów. Próbowali przekonać Ostro- 
lenkę. zawstydzić go. młodzież groziła rozpra­
wą — na wszystko odpowiadał milczeniem. 
Pokątiłow postanowił pomówić z nim osobi­
ście i w czasie przerwy obiadowej odwołał go 
na bok-

— Czemu to, Ostrolenko chcesz być pomię­
dzy nami białym krukiem?

— Jestem robotnikiem, — chmurnie odpo­
wiedział Ostrolenko — a robotnik musi pra­
cować--.

— Czy rozumiesz przynajmniej, dla kogo 
pracujesz?

— To mnie nie obchodzi, moją rzeczą jest 
pracować- Reszta to nie moja sprawa... A po­
za tym — mówiąc to Ostrolenko bojaźliwie 
rozejrzał się dokoła — widziałeś, co tamten 
zrobił ze starym?

— Tchórzysz? — ostro zapytał Pokątiłow
— Jasne, że tchórzę — spokojnie odjjowie- 

dział Ostrolenko- —- Każdy człowiek drży o 
swoje życie- Komu by się chciało umierać? -.

Z tymi słowy odwrócił się od Pokatiłowa 
i wrócił powoli na swoje miejsce.

Od tego czasu towarzysze zostawili Ostro- 
lenkę w spokoju Nie witali się z nim. nie roz­
mawiali nie dostrzegali go- On zaś milczał i 
pracował.

Początkowo wszystko miało przebieg po­
myślny. Drągal Franz był bardzo punktual- 
ny. Dokładnie o jednej i tej samej godzinie 
zjawiał się na hali, zawsze o tej samej porze 
cpuszezał halę i dokładnie o tej samej godzi­
nie wracał.

Gdy tylko za Franzcm zamykały się drzwi 
— robotnicy przerywali pracę. Z biegiem cza­
su Pokątiłow zaczął wykazywać pewną n;ed- 
bałość: nie wystawiał przy drzwiach posterun­
ków i jeśli chodzi o środki ostrożności, to 
ograniczał się do sprawdzania czasu.

Któregoś dnia drągal Franz opuścił kotłow­
nię o zwykłej porze. Pracę natychmiast przer­
wano. Ludzie spokojnie rozmawiali i palili pa. 
pierosy. Jeden tylko Iwan Ostrolenko miaro­
wo stukał młotkiem.

Nagle drzwi się otworzyły i wszedł Herbert 
Stift. Nie wiadomo, czy był to przypadek, czy 
też Betriebsfuehrer chciał zaskoczyć niespo­
dzianą kontrolą.

Wszyscy potracili głowy Stift chwilę przy­
glądał się robotnikom, potem rzucił oschle i 
rozkazująco:

— Panie dyrektorze, pragnąłbym obejrzeć 
robotę!

Pokątiłow poprowadził Stifta do kotłowni- •
— Przyznaję. że miałem pietra — opowiadał 

potem Pokątiłow- — Wydawało mi się że ten 
przeklęty hitlerowiec rzeczywiście orientuje 
się nieco w naszym zawodzie. Na szczęście, 
okazało się, że nic, a nic..

— To wszystko? — spytał Stift-
— Wszystko — odpowiedział Pokątiłow 

i dość mętnie zaczął tłumaczyć się różnymi 
przeszkodami

— Opowie pan o tym. panie dyrektorze, nie 
mn;e i nie tutaj — oświadczył Stift i od­
szedł Zanim upłynęło dziesięć minut zja- 
”ńli się niemieccy żołnierze j obsadził; wszyst­
kie wejścia i wyjścia

Minęło jeszcze pół godziny. Nieoczekiwani 
ukazał się feldwebel Stroba w towarzystwie 
Łysienki. Stroba odwołał niemieckie poste­
runki. Łysienko zaś wezwał Pokatiłowa.

— No. opowiadaj!
(Ciąg dalszy nastąpi)
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CZWARTEK
Dzień Zaduszny

Słońce w.: 
zach.r 

Księżyc w.: 
zach..

8.49
16.22
21.43
13.53

Z walnego zebrania
Zw. Bojowników o Woln. i Dem.

w Krotoszynie
W Krotoszynie odbyło się walne 

zebranie Miejskiego Koła Z. B. o 
Wolność i Demokrację, któremu 
przewodniczył Franciszek Mogiłka 
Referat pt. „Walka o trwały po' 
kój" wygłosił ob. Jędrzejczak.

Ze sprawozdania Zarządu wyni­
ka, że Koło liczy 229 członków i 
86 podopiecznych, wykazując bar­
dzo dużą żywotność udzielając wy­
datnych zapomóg swym podopiecz­
nym. Ogólny dochód wynosił — 
510.491,— zł pozostałość 253.514,— 
złotych.

Wybrano nowy zarząd w oso­
bach: Józef Durski — prezes, Jó' 
zef Rajewski — sekretarz, Wanda 
Krakowska — skarbnik, Andrzej 
Kot i Stanisław Paszek — człon­
kowie. Do Komisji Rewizyjnej wy­
brano ob. Walentego Karpiewskie- 
go, Antoniego Zuchowskiego i Ta­
deusza Walendowskiego. (fk) 

i- - - -  OSTRÓW - - - - f
W ostatnich dniach został przy 

Prezydium Miejskiej Rady Narodo­
wej uruchomiony Wydział Oświa­
ty, który będzie się opiekował 
wszelkimi sprawami oświatowymi 
miasta Ostrowa. Na kierownika 
wydziału Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej powołano Jana 
Chmielą — dotychczasowego za­
stępcę Kier. Wydziału Oświaty 
PRN,

Plan 6-letni jest planem 
wszechstronnego rozwoju rol­
nictwa polskiego. Oznacza to, 
że mierzona tym ogólnym 
wskaźnikiem wydajność w 
rolnictwie już w 1949 roku by­
ła nieomal o połowę wyższa 
niż w okresie przedwojennym 
a w końcu planu 6-letniego 
przewyższy z górą dwukrotnie 
przedwojenną wydajność rol­
nictwa Zgodnie z zasadniczym 
kierunkiem szybszego wzrostu 
produkcji zwierzęcej w końcu 
planu zostanie osiągnięty 
wzrost produkcji żywca woło­
wego o 83 proc.

Realizując te wytyczne Rząd 
dąży do wzrostu hodowli i po­
lepszenia rasy bydła przez im­
port wartościowych i rentow­
nych ras. W okresie przedwo­
jennym chłop mało i średnio­
rolny posiadał mało wartościo­
wą oborę. Tylko obszarnicy 
czerpiąc zyski z odstawy mle­
ka 6tarali się o bydło rasowe. 

■Po wojnie stan naszych obór 
był zły. „Niedobitki" rogacizny 
musiały zaspokoić bieżące po­
trzeby. Dopiero plan 6-letni 
przewiduje wymianę nierento­
wnych sztuk na znacznie wy­
dajniejsze.

Tym celom służą m. Innymi 
ośrodki hodowlane oraz szkoły 
kształcące nowych fachowców 
z izakresu hodowli bydła. Ta­
ki ośrodek znajduje się w Lis- 
kowie pow. Kalisz. Urządzono 
tam pokaz bydła. W roku u- 
b egłym w konkursie wychowu 
cieląt na terenie Liskowa i o- 
kolicznych gromad rozdzielono

:ako premię między uczestni 
kow 150 tys. zł. Otrzymanie 
premii przez rolników było 
bodźcem do dalszej wytężonej 
pra'"v ’• .winwlanei. Szkoła

snym zakresie pokaz bydła za 
rodowego dla miejscowe; gmi 
ny a w roku bieżącym pokaz 
z całego powiatu. Na wysta 
wie znajdował sic .aijwarto

Obora zarodowa Państwowej Szkot}’ Prakt. Spec, w Li- 
skowie, pow. Kalisz

praktykantów specjalistów w 
19*7 r. rozprowadziła ze swej 
zarodowej obory 7 wzorowych 
licencjonowanych buhajów, po­
tomków buhaja z 
szwedzkiego.

W r. uh. ten sam 
szkoleniowy urządził

importu

ośrodek 
w wła-

ściowszy materiał hodowlany 
z 'powiatu kaliskiego, wyho­
dowany przez mało i średnio- 
iolnych chłopów. 220 tys. zł 
rozdzielono jako premię mię­
dzy hodowców. Na zdjęciu 
piękne okazy buhajów zarodo­
wych z Liskowa,

Spółdzielnie Produkcyjne i PGR-y
pierwsze ukończyły wykopki i zasiewy

Spółdzielnie Produkcyjne i I sprawnie. SOM-y w Spółdziel-
"'"JR-yr iat nniTAr lrrnłr\<c,7vń«lri m niarh Prndnkruin vrh yanrlzrirt

Pod rządami kobiety
Nie można powiedzieć, żeby 

'dzisiejsza kobieta wolna była 
od wielu poważnych i wcale 
n elatwych obowiązków. Obec­
nie kobieta w państwie socjali­
stycznym godzi obowiązki do- 
mowo-gospodatskie, zawodowe, 
społeczne, nieraz jeszcze bierze 
udział w życiu politycznym i 
znajduje przy tym wszystkim 
czas na naukę. Państwo jednak 
przychodzi kobiecie z pomocą, 
opiekując się jej dzieckiem w 
punktach Opieki nad Matką i 
Dzieckiem, zakładając żłobki, 
Domy Dziecka, organizując ró­
żne kursy, które pomagają jej 
w zdobyciu kwalifikacji zawo­
dowych, czy też umiejętności 
ułatwiających życie codzienne.

W gromadzie Wierzbno w 
pow. skwierzyńskim sołtysem 
jest kobieta — autochtonka M. 
Rusin. Pod jej rządami, z któ­
rych mieszkańcy są zupełnie 
zadowoleni, wieś należy do 
wzorowych gromad w powie­
cie, gdyż jako pierwsza wyko­
nała swe zobowiązanie, wpła­
cając w terminie w 100% na­
leżność za podatek gruntowy i

świadczenia na FOR. Dzielna 
kobieta —■ sołtys znajduje tak­
że czas na pracę społeczną. 
Wyróżniła się w akcji pokojo­
wej i była delegatką na 1 Kra­
jowy Kongres Obrońców Po­
koju.

Więcej takich „kobiet, a plan 
6-letni wykonamy przedtermi­
nowo i zrobimy duży krok na­
przód na drodze do socjalizmu.

(ir)

PGR-y w pow. krotoszyńskim 
jako pierwsze ukończyły plano­
wane zasiewy ozime jak rów­
nież i wszelkie wykopki, nato­
miast omłoty wykonały dotąd 
w 75%.

I chłopi nie pozostawają w 
tyle, wykonując plan zasiewów 
jesiennych w 100%, wykopki 
ziemniaków w 99%, buraków 
cukrowych w 85% oraz bura­
ków pastewnych w 92%.

Ogólnie zasiewów zbóż ozi­
mych dokonano w pow. kroto­
szyńskim w 100% a rzepaku 
12 proc, ponad plan.

Pomoc sąsiedzka przebiegła* ’

niach Produkcyjnych wykonały 
214 ha orki, resztę 402 ha Spół­
dzielnie wykonały własnymi 
siłami, (fk)

Refleksje przejeżdżającego
przez Krzyż

Podróżni przejeżdżający! 
przez Krzyż, z wielkim uzna­
niem i zadowoleniem przyjęli 
przejęcie restauracji i bufetu 
kolejowego przez Kolejowe 
Zak. Gastronomiczne, gdzie za 
miast napojów alkoholowych; r____ _
wydawanych dawniej w obfi- . czuwając to na własnej skórze, 
tości, otrzymać mogą pożywną sprawdził, 
i ciepłą strawę w postaci o- 
biadów popularnych czy klu­
bowych, ponadto zaś napo;e 
chłoazące latem, a w porze zi­
mowej gorącą herbatę wraz z 
tanimi przekąskami.

Ocenić to dobrodziejstwo 
mogą przede wszystkim pasa­
żerowie odbywający dłuższą 
podróż i do poczekalni dworco­
wej przychodzący nie tylko dla 
spędzenia przymusowej przer­
wy spowodowanej przesiadką, 
ale także ogrzania się i posile­
nia ciepłą strawą, za niewygó­
rowaną zresztą opłatą.

Personel P.P. Kol. Zakł 
stronomicznych w Krzyżu 
sługuje tym bardziej na uzna­
nie, gdyż w lokalu utrzymany 
jest wzorowy porządek, kelner­
ki zaś obsługują gości tak 
sprawnie i szybko, że człowie­
ka przywykłego na ogół do cze­
kania' na zamówione potrawy 
w innych lokalach zbiorowego 
żywienia, ogarnia mimowoli u- 
czucie podziwu i uznania, bio- 
rX pod uwagę fakt niezwykle 
ciężkiej pracy zarówno bufeto­
wych jak i kelnerek, które 
zmęczenie potrafią pokryć 
szybką, wzorową obsługą i mi­
łym uśmiechem, co ogromnie 
wpływa na nastrój ogólny 
wśród gośct

Jedynym minusem jest nie-

dostateczne opalanie sali bu­
fetowej II klasv, w wyniku cze- 

, go podróżni marzną dotkliwie, 
będąc specjalnie wrażliwi na 
zimno z racji długiej, nierzad­
ko i meczącej podróży...

Korespondent prasowy od-

Ga-
za-

że obydwa piece 
kaflowe, zna:’uiące się w lo- 

I kału bvly prawie zimne, było 
j to w czasie od godz. 13 20 do 
j 15,37 dnia 28 października br. 
i w trakcie oczekiwania na po- 
| ciąg w kierunku Kostrzynia 
n. O.. Z przeprowadzonej z 
personelem KZG rozmowy na 
ten temat, okazało się, że winę 
tu ponoszą miejscowe władze 
kolejowe, które tą drogą — 
zarówno przez ogół podróż­
nych jak i sam personel KZG 
— proszone są o zwrócenie 
większej uwagi na staranniej­
sze opalanie poczekalni II kl.

Personelowi zaś KZG w 
Krzyżu w imieniu ogółu po­
dróżnych składamy wyrazy u- 
znania i podziękowanie za 
prawdziwie obywatelskie i so­
cjalistyczne podejście 
no do samej pracy jak i 
sunku do podróżnych.

zarów- 
w sto- 
(kmj)

Dobrze pracują LZS-y
w powiecie kaliskim

Kultura Fizyczna w pow. ka­
liskim rozwija się coraz po­
myślniej. Potwierdza to zorga­
nizowanych 18 gminnych Rad

Jah długo
będą czekali?

Absolwenci Gimnazjum Han­
dlowego w Lesznie w liczbie 
41 osób czekają już od czerw 
ca ubiegłego roku na świa­
dectwa ukończenia szkoły. 
Wydano im tylko zaświadcze­
nia. Na interwencje i zapyta­
nia, dyrekcja szkoły tłumaczy 
się brakiem blankietów. Cie­
kawe, że absolwenci z bieżą­
cego roku otrzymają świadec­
twa a zaległych się nie wyda­
lę (r)

Junacy „SP“
dokszłałcajq się
W 36 Brygadzie „SP" pod­

czas III turnusu, odbywał się 
kurs Oświaty Dorosłych zorga­
nizowany dla 200 junaków 
przez grono nauczycielskie sza­
motulskich szkół podstawo­
wych.

Ostatnio w ramach Tygodnia 
Walki z Analfabetyzmem od­
był się egzamin końcowy, w 
wyniku którego 165 junaków 
otrzymało świadectwa. Z tej 
liczby 59 junaków zdało egza­
min z wynikiem b. dobrym. Ko­
misja egzaminacyjna wyróżni­
ła 21 uczestników kursu za 
pilność. Zorganizowaniem kur­
su zajął się (podobnie jak w 
ub. roku) nauczyciel Czesław 
Dorna z Szamotuł, (ik)

Sportu Wiejskiego, 60 Ludo­
wych Zespołów Sportowych i 
około 3 tys. członków.

W pracy tej bierze czynny u- 
dział Zw. Sam. Chłopskiej. 
ZNP, Gm. Rada Sportu Wiej­
skiego i Komitet Pow. Kult. Fi­
zycznej. Wytycznymi w pracy 
są uchwały Biura Politycznego 
KC PZPR, które wskazują dro­
gę do umasowienia sportu na 
wsi. ' Najbardziej aktywnymi 
LZS-ami 
Zbiersk, 
nowice, 
zespoły

Niedawno przyznano etat In­
spektora Kultury Fizycznej przy 
Żarz. Pow. ZSCh. Nowy inspek­
tor będzie koordynował prace, 
dbając o jednolity kierunek 
Poza przydziałami spizętu przez 
władze zwierzchnie Żarz. Pow. 
ZSCh we własnym zakresie 
stara się zaspokoić potrzeby 
sportowe, na które fundusze u- 
zyskał z nadwyżek z PZGS-u.

(set.)

w pow. kaliskim są 
Ostrów Kaliski, Iwa- 
Opatówek. Pozostałe 

coraz lepiej pracują.

TOWłHSHEHJy
WIELKI — Dziś o godz. 19 „Traviata" G. Ver- 

diego. Jutro „Niziny” E. d‘Alberta.
POLSKI — Dziś 1 codziennie o godz. 19 — „Ham­

let “ w. Szekspira.
NOWY — Dziś o godz. 19 „Obcy cień” K. Simo­

nowa. Jutro „Moralność pani Dulskiej” G. Zapol­
skiej.

KOMEDIA MUZYCZNA — Dziś nieczynny. Jutro 
godz. 20 „Piękna cberźystka” Goldoniego.

MŁODEGO WIDZA — Dziś nieczynny. Jutro 
o godz. 18.00 „Góry Worobiowe”.

KINA
Apollo — godz. 16, 18 i 20 „Kopotliwe alibi”
Bałtyk — godz. 16.30, 18.30 i 20.30 „Niebezpieczeń­

stwo śmierci”

Muza — godz. 14, 16, 18 1 20 „Maaret”
Warta — godz. 11 i 12 Program aktualności nr 44; 

godz. 14, 16 „Torpedowiec nieugięty”; 18 i 20 „Noc 
grudniowa”

Rialto — godz. 16, 18 i 20 „Symfonia Pastoralna”
MUZEA

Muzeum Narodowe czynne: we wtorki, czwartki 
1 soboty od 9—15 w środy i piątki od 12—19. w nie­
dziele i święta od 10—15.

Muzeum Archeologiczne (ul. Sew. Mielżyńskiego 
nr 26/27, czynne w niedziele i święta od godz. 
10—14, wtorki i czwartki 9—15, środy i piątki 13—19, 
w soboty 9—12, w poniedziałek zamknięte.

WYSTAWY
Centralne Biuro Wystaw Artystycznych — Od­

dział w Poznaniu, al. Marcinkowskiego 28. Wystawa 
malarstwa, rzeźby, grafiki i ceramiki pn. ,,Plastycy 
w Walce o Pokój”. Otwarta w dni powszednie od 
godz. 10—18, w niedziele i święta od godz. 10—17.

Redakcja: Poznań ul Grunwaldzka 19 narożnik Mar 
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Czwartek, dn. 2 listopada 12SO
PROGRAM II

(Fala Poznania 249 m)
5 10 Początek audycji; 5.15 

Streszczenie wiadomości po­
rannych; 6.00 Streszczenie 
wiadomości porannyc^; 6 05 

• Gimnastyka 6.15 Muzyka: 6 51 
I.Współzawodnictwo i racjonali* 
I zatorstwo na wsi: 7.00 D’ien. 
i nik; 7 20 Wszechnica R^dio- 
; war 8.0G Streszczenie dzienni- 
i ka porannego- 8.05 Aktualno* 
! ści Poznania i program dnia;

8.15 Przerwa; 13 25 Program 
i dnia; 13.30 Audycia dla stbó 

klas» Ul—IV; 13 50 P^śni 
14 15 ..Ludzie przv moście"

noczono Wieikoppłsiue óaK ach (łfalitwt 
Przedsiębiorstwo-Państwowe Wyodrębnione 
Zakład w Poznaniu K—1—13294

Koncert dla szkół; 15.00 Mu­
zyka poważna: 15.30 Audycja 
dla dzieci: 15.50 Zagadki mu­
zyczne: 16.20 Utwory Chopina:
16 30 Z życia kobiet; 16.40 
Muzyka symfoniczna: 16.55 Na 
ekranach kin poznarf-,klch:
17 40 Lekcja iezyka rosyjskie­
go; 18.00 Budujemy nową 
przyszłość — nowela dźwię­
kowa pt „Ptolomeusz nad 
Prosny’ — opracował Szymon 
Parzenica- 18 30 Muzyka orga­
nowa; 18.40 Poznański dzien­
nik wieczorny; 19 00 Wszech 
nica Radiowa I chór; 19 29 
Koncert Ludowej Kapeli Roz- 
Glcśni Poznańskiej cod dyr. 
Mariana Obsla i Wanda Fala# 
— sopran 19.45 Odpowiedź j 
fali 49: 20 00 Dziennik- 20.35 
Ponularn* koncert symfonicz­
ny; 21 30 Muzvka I aktualno­
ści; 22.20 SWhnwana nobka 
muzyka Indowa- 23 00 Ostat­
ni* wiadomości;

Tanie źródło zakupu odzieży 
w Kaliszu

Centrala Odzieżowa w Kali­
szu uruchomiła przy ul. Kano­
nickiej pierwszą placówkę han­
dlu detalicznego. Zadaniem no­
wopowstałej Centrali Odzieżo­
wej będzie zakładanie nowych 

■punktów sprzedaży handlu u- 
społeczniąnego. W CO znaj- 
dziemy bieliznę, ubrania, płasz­
cze męskie i damskie oraz 
wszelkie artykuły odzieżowe, 
które będzie można nabyć po 
przystępnych cenach.

Dobrze przeszkolony perso-

nel będzie uprzejmy oraz prze­
de wszystkim dbać będzie o 
potrzeby świata pracy.

Nie można pominąć faktu, 
że dla wygody kupuja.cych 
przy Centrali Odzieżowej ist­
nieje pracownia krawiecka, — 
która dokonywać będzie popra­
wek ubrań według życzeń od­
biorców. (set)

Szkoła TPD w Kaliszu 
na cześć Komsomołu 
Z okazji 32 rocznicy powsta­

nia „Komsómołu" w auli To­
warzystwa Przyjaciół Dzieci w 
Kaliszu odbyła się akademia, 
na której referat 0 Komsomole 
wygłosił uczeń klasy XI Zenon 
Kawecki.

Na uwagę zasługuje recyta­
cja Jolanty Wieszczak pt. — 
„Komsomolia", która została 
przyjęta bąrzą oklasków. Zes­
poły taneczne popisywały 
tańcami rosyjskimi.

Kierownik Oddziału TPD 
okadia Gajdowa złożyła na rę­
ce dyrektora szkół Jana Ja- • 
sińskiego 25 tys. zł na urządze­
nie świetlicy ZMP-owskiej.

Całość uroczystości była sta­
rannie opracowana a zebrana 
młodzież w liczbie 400 osób go­
rąco manifestowała na cześć 
komsomołu. (set)

Kurs bokserski

się

Le-

Komisarze spisowi 
pow. czarnkowskiego 
wzywają 

do współzawodnictwa
Prace przygotowawcze do 

przeprowadzenia Powszechne­
go Spisu Narodowego, zostały 
w pow. czarnkowskim daleko 
posunięte. Przeprowadzono już 
w mieście i gminach konferen­
cje szkoleniowe, założono 
biura spisowe i wyznaczono 
komisarzy obwodowych i rejo­
nowych, którzy także w naj­
bliższych dniach zostaną przy­
gotowani do 
obowiązków.

Na odbytej 
października 
szkoleniowej, 
ni komisarze 
komisarzy spisowych 
kich powiatów woj. 
skiego do współzawodnictwa 
w terminowym przeprowadze­
niu spisu. (s)

pełnienia swych

w dniach 24 i 25 
b. r. konferencji 
miejscy 
spisowi

i gmin- 
wezwali 
wszyst- 
poznań-

dla początkujących
Celem umasowienia sportu ' sportowe- n» terenie? '■ naszego 

pięściarskiego na terenie Kali-1 miasta jak „Gwardia" i „Wlók- 
sza ZKS „Spójnia" organizuje | niarz“ powinny współzawodnik 
kurs bokserski dla początkują­
cych, członków kół sportowych 
przy zakładach pracy oraz 
Szkolnych Klubów Sportowych, 
którymi opiekuje się — ZKS 
„Spójnia".

Kurs ten rozpoczynający się 
3 listopada br. zakończony zo­
stanie „Pierwszym Krokiem 
Bokserskim" w końcu stycznia 
1951 roku. Treningi odbywać 
się będą w każdą środę i piątek 
w godzinach od 19.45 do 21.30, 
w sali Zw. Zaw. Prac. Spół­
dzielczych przy ul. Górnośląs­
kiej 2 Zarząd Klubu apeluje 
o jak najliczniejszy udział w 
w kursie na który zapisy przyj­
mować będzie podczas zajęć 
treningowych wiceprzewodni­
czący Szkoleniowo-Oragnizacyj- 
ny Zbigniew Tomaske. Inicja­
tywa ZKS „Spójnia" zasługuje 
na uznanie, a pozostałe kluby

Pracownicy poszukiwani
Elektromonterów na instalacje domowe przyj- 
mie natychmiast Społeczne Przedsiębiorstwo 
Budowlane — Oddział w Poznaniu, ul, Zeylanda 
12. _______________ K2402
Kwalifikowanego strażaka przeciwpożarowego 
przyjmie natychmiast Społeczne Przedsiębior­
stwo Budowlane Oddział w Poznaniu, ul. Zey- 
landa 12. Zgłoszenia prosimy kierować do Wy­
działu Kadr. K2401

Wolne posady

Gosposia potrzebna zaraz. 5 
osób. Warunki dobre. Po- 
znad, Kościuszki 5, m. 9- 

4530P

og osienta drobne dt Gtost 
Wielkopolskiego" orzumuia 
rśwott? urzedt
• aeenrto opczlowe

>zuka posady

Magister ekonomii, kilkulet­
nia praktyka na kierowniczych 
stanowiskach w planowaniu — 
zmieni pracę od 1 stycznia — 
Poznań. Propozycje: Gdańsk 
— Wrzeszcz 12. Poste restan­
te, leg 1368 4526p

r-rzedaze

Biurko źaluzjowe dla, kasy, o- 
kazja Magazyn mebli, Poznań
Rybaki 6. 10577g

Pokfl stołowy, pianino nowo 
czeswę sprzedam Poznań 
motulska 2, m. 3. 10861g

Dnia 31 październi­
ka 1950 r. zmarł po 
długich cierpieniach, 
opatrzony Sakramen­
tami św., mój najuko­
chańszy mąż, nasz dro­
gi ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

Walenty 
łemkowski
PogTzeb odbędzie się 

w piątek, 3 bm., o 
•j godz. 10.45 z kaplicy 
H cmentarza w Juniko-

i W ciężkim smutku 
pogrążona 

rodzina
S Poznań'. Garbąry 7

czyć w zorganizowaniu podob= 
nych kursów. (zb)

Trójmecz żużlowy
w Krotoszynie

Na stadionie miejskim w Kro­
toszynie odbył się motocyklo­
wy trójmecz żużlowy pomiędzy 
ZS „Gwardia" Toruń 
dia" Bydgoszcz i ZS 
Krotoszyn.

Po nieciekawych 
zwycięstwo odniosła
Krotoszyn zdobywając 18 pkt., 
ptzed „Gwardią" Toruń 11 pkt 
i „Gwardią" Bydgoszcz 9 pkt.

Najlepszy wynik dn:a osiąg­
nął Kurek „Gwardia' Krotoszrn 
w czasie 1.37,8 min. (fk)

ZS „Gwar- 
„Gwardia"

walkach
„Gwardia"

40'2qr

Dnia 30 października 1950 r. zmarł,

Apoloniusz Zenni
Kierownik Pracowni Centralnego Biura Pro­
jektów Architektonicznych i Budowlanych I 
sekretarz Podst. Org. Part. PZPR, racjonaliza­

tor pracy i propagator współzawodnictwa 
Jego hieskazitelny charakter oraz życie 

pełnt trudu i oddania w służbie Partii i Na­
rodu polskiego stanowi wzór godny naślado­
wania. Żegnamy Go ze smutkiem i żalem.
Koło Zw. Zawodowego Podst. Org. Part. PZPR 
Koleżanki i Koledzy i Dyrekcja
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 listo­

pada, o godz. 11.00 z kaplicy cmentarnej na 
Sołaczu. K2404
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; Czy wiecia,
Bardzo pomyślnie i inte­

resująco przedstawia się li­
nia rozwojowa jednej z 

ii najmłodszych scen ZSRR, 
ii Teatru Dramatycznego w 
i; Mukaczewie (Zakarpacie). 

. Teatr ten w sezonie letnim 
odwiedził wiele miejscowo­
ści sąsiednich obwodów, po- 

j kazując publiczności spek- 
j takie wysokiej wartości ide-

Republiki Związkowe Kraju Rad

R. R.
Republika Ukraińska jest je­

dną z przodujących pod 
względem rozwoju gospodar­
czego republik związkowych.

Rozwój 6wój zawdzięcza ona 
gospodarce socjalistycznej. 19 
milionów ton rudy żelaznej wy­
dobywanej w ,r. 1941, 280 tys. 
ton węgla oddawanego dzien­
nie przez Zagłębie Donieckie 
w tymże roku do dyspozycji 
państwa, 27,742 pracujące w 
tym samym roku kołchozy — 
oto cyfry, które mówią o roż­

kiem szkolnym do szkół po 
światło wiedzy.

Republika ^kraińska we 
wspólnej pracy ze wszystkimi 
bratnimi narodami ZSRR co- 
dzienn;. p.-acą buduje u siebie 
komun zm.

ża...
Kornijczuka, „Zielona uli- j 
ca" — Surowa, „Mieszcza­
nie" — Gorkiego i inne).

Obecnie Teatr Mukaczew- 
ski rozpoczął już swój no- 1 
wy sezon. W repertuarze 
teatru na najbliższą przy­
szłość przewiduje się obok < 
współczesnych sztuk ra­
dzieckich, pozycje klasycz­
ne: „Otello" — Szekspira i 
„Trzy siostry" — Czecho- j 
wa.

10 dni i 10 nocy pocią­
giem pośpiesznym trwa po- j 
dróż wzdłuż ZSRR. Naj­
większe terytorialnie — po­
za ZSRR — państwo Euro­
py, Francję, przebyć można 
w ciągu jednego dnia. Od- 
lęgłość od Morza Bałtyc- J; 
kiego do Oceanu Spokojne­
go wynosi 10.000 km, od 
przylądka Czeluskin (naj- j 
bardziej północny punkt te- j 
rytorium radzieckiego) do 
m. Kuszka w Turkmenii 
(najbardziej południowy i| 
punkt) — 5.000 km.

Aby wychować nowego człowieka
sprawnego do pracy i obrony
W Warszawie odbyła się narada poświęcona omówieniu 

pracy organizacyjnej i wyszkoleniowej polskich związków 
sportowych, oraz mająca na celu ich reorganizację.

W obradach udział wzięli członkowie prezydium GKKF z 
przewodniczącym pos. Motyką na czele, przewodniczący i 
sekretarze związków sportowych oraz aktyw zrzeszeń spor­
towych.

Warszawa nieosiągalna

kwicie socjalistycznej Ukrai­
ny pod opieką ..'ładży radziec­
kiej.

Druga wojna światowa znisz­
czyła 24-letni dorobek. Pod 
ciosami bestialskiego okupanta 
legło w gruzach 16,150 zakła­
dów' przemysłowych, 714 miast 
28 tysięcy wsi.

Po zwycięstwie nad faszyz­
mem trzeba było budowę kraju 
racząć od nowa. Naród, który 
dał ojczyźnie w okresie tej 
wojny 544 Bohaterów Związku 
Radzieckiego, naród który w 
całej swej masie niezłomną po­
stawą zadziwiał nawet oku­
panta, zdaje równie bohater­
sko swój codzienąy egzamin 
na froncie odbudowy i rozbu­
dowy kraju. Świadczy o tym 
fakt, że po wojnie Zagłębie 
Donieckie nie tylko wróciło 
już do swej roli najpoważ­
niejszego w ZSRR dostawcy | 
węgla, ale że zdołano tu w 
tym czasie wybudować 60 no- 
wycn kopalń.

Ukraina granicząc z Cze- 
chnslcwacją, Polską, Węgrami 
i Rumunią, utrzymuje z tymi 
krajami serdeczne, przyjazne 
stosunki.

Nie tylko w Kijowie, stolicy 
Republiki, ale we wszystkich 
nrastach i wsiach wre gigan­
tyczna praca nad rozwojem 
kultury narodowej. 7 milionów 
młodzieży poszło z nowym ro-1

Jak wszystkim wia­
domo, Przedsiębior­
stwo Podróży „Orbis" 
urządza wycieczki po­
ciągami popularnymi 
do Warszawy w ra­
mach wczasów świą­
tecznych. Opisana ni- 
że) historia wydaje 
się dowodzić, że nie 
wszyscy mogą poje­
chać „popularnymi" 
aby zwiedzić trasę 
W—Z i miasto.

Nasze przedsiębior­
stwo— Państw. Przed­
siębiorstwo Fotogra­
metrii i Kartografii 
zgłosiło na wycieczkę 
w dn. 8 ub. m. 55 kan­
dydatów chętnych o- 
bejrzenia stolicy. W 
przeddzień wyjazdu 
tj. w piątek dowiadu- 
jemy się, że wyciecz­
ka została odwołana z 
przyczyn technicz­
nych, „Orbis" pocie­
szył nas jednak, że 
wycieczka dojdzie do 
skutku w przyszłym 
tygodniu. Cóż było ro­
bić? Zgodziliśmy się 
na nowy termin 15 
ub. m Jednak i on nie 
został dotrzymany. Po. 
ńieważ pozostało nas 
32, gdyż reszta w mię­
dzyczasie zrezygno­
wała z wyjazdu, urzę­
dnik „Orbisu" daje 
pierwszeństwo liczeb- 
niejszej wycieczce, a 
nasz termin przesuwa 
znów o tydzień. Kiedy 
nadszedł dzień 22 paź­
dziernika dowiedzieli­
śmy się, że znów nie 
pojedziemy, gdyż po­
ciąg został wycofany. 
Również i tym razem 
„osłodzono" naszą go­
rycz obietnicą. że 
pojedziemy 29 X, a 
więc znów o tydzień 
później.

Na marginesie pery­
petii, jakie przeżywa, 
liśmy ostatnio z ..Or­
bisem" pragnę dodać, 
źe obsługa „Orbisu" 
nie zawsze stała na

wysokości zadania. A- 
by uzyskać informa­
cję o nowym terminie 
wyjazdu trzeba było 
nieraz tracić godzi­
ny cennego czasu.

Zapytuję się więc 
czy dla 32 pracowni, 
ków naszego przed­
siębiorstwa naprawdę 
nie było miejsca w 
pociągu? Czym należy 
tłumaczyć lekceważe­
nie nas i stałe prze­
kładanie terminów.

W imieniu 32 po­
krzywdzonych

Teod. Kubaszewski
Podane przez nasze­

go Czytelnika dane 
każą naprawdę zasta­
nowić się nad. postę­
powaniem personelu 
„Orbisu", które (to 
postępowań e) bynaj­
mniej nie prowadzi 
do popularyzacji wy­
cieczek, a przecież o-

ne mają na celu udo­
stępnienie światu pro­
cy poznanie kraju i 
osiągnięć Polski. Lu­
dowej. Mamy nadzie­
ję, że „Orbis" wyja­
śni opisany wyżej wy­
padek, a winnych po­
ciągnie do odpowie­
dzialności. Jak zdoła­
liśmy stwierdzić, do 
terminu 29 ub. m. pozo­
stało już tylko 10 
cierpliwych entuzja­
stów wycieczki.

Obszerny referat wygłosił 
sekretarz GKKF — Szemberg 
stwierdzając, że dotychczasowa 
praktyka organizowania życia 
sportowego nie wiązała nale­
życie sportu mas ze szczyto­
wymi osiągnięciami utalento­
wanych zawodników'. Niewła­
ściwe zadania związków spor­
towych, brak należytej współ­
pracy komitetów kultury fi­
zycznej z aktywem społecznym 
skupionym w polskich związ­
kach sportowych wpływał u- 
jemnie na szeroki rozwój spor­
tu ludowego.

Podobnie jak w Związku Ra­
dzieckim musimy ściśle po­
wiązać szeroki aktyw społecz­
ny związków sportowych z a- 
paratem GKKF, powołując w 
miejsce związków sportowych 
społeczne sekcje przy GKKF.

Po referacie wywiązała się 
ożywiona dyskusja.

Dyskusję podsumował prze­
wodniczący GKKF pos. Moty­
ka, który oświadczył, że konfe­
rencja osiągnęła swój cel, gdyż 
przez krytyczną analizę wycią­
gnięto właściwe wnioski — u- 
jednolicenia struktury organiza­
cyjnej w sporcie polskim. •

W uchwalonej rezolucji czy­
tamy m, in.:

1) że dotychczasowe formy 
działalności organizacyjno - wy­

szkoleniowej w ruchu sportowym 
na skutek braku Dowiązania wy­
siłków poszczególnych ogniw, s 
w szczególności braku bezpośred­
niego powiązania związków spor­
towych z komitetami kultury fi­
zycznej i ich aparatem oraz ze 
zrzeszeniami sportowymi, a tak­
że związany z tym niesłuszny 
podział na masowy sport i tzw. 
sport wyczynowy,, nie pozwalają 
na właściwą realizację wciąż ro­
snących zadań kultury fizycznej;

2) że dla podniesienia poziomu 
pracy wychowawczej i organiza-

• cyjno wyszkoleniowej w ruchu 
sportowym na wyższy poziom, 
nieodzowne jest dalsze rozszerze­
nie społecznego aktywu sporto­
wego, jeszcze ściślejsze jego 
skupienie wokół kierowniczego 
organu państwowego w dziedzi­
nie kultury fizycznej i sportu — 
komiteiów kultury fizycznej o- 
raz podniesienie znaczenia i roli 
tego aktywu w kierownictwie z 
całokształtem życia sportowego 
kraju;

3) że dla wykonania powyż­
szych postulatów konieczne jest 
powołanie na miejsce dotychcza­
sowych związków sportowych 
społecznych sekcji dla poszcze­
gólnych dziedzin sportu przy 
Głównym Wojewódzkich i Po­
wiatowych Komitetach Kultury 
Fizycznej oraz wyposażenie tych 
sekcji w uprawnienia państwo­
wego organu kierownictwa i kon­
troli w dziedzinie k. f. i sportu 
W oparciu o ustawę o organiza­
cji spraw kultury fizycznej i 
sportu z dnia 31 XII 1949 r.

iiiiitiiiiiiiuttiii iiiimiti

do czytaó 
myśli 
X

Powieść 
rysunkowa 
„GŁOSU"
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Bosman Antek Kogut popędził do 
kapitana i zameldował uroczyście: 
Panie kapitanie, bosman Antoni 
Kogut melduje, że jedna ze skrzyń 
mówi po polsku ...

Hierarchia potrzeb w odbudowie domów
Szanowny Panie Re- 

daktorze! Proszę o in­
terwencję w następu­
jącej sprawie: Od 9 
stycznia 1950 r. mie­
szkam w Poznaniu w 
nowoodbudowanym 

domu przy ul. Matejki 
53 na II piętrze. Dom 
ten jest jeszcze do tej 
chwili w' remoncie. 
Przygotowuje się tu 
III piętro dla celów' 
mieszkaniowych. Ja i 
współmieszkańcy dru­
giego i pierwszego 
piętra korzystamy z 
betonowej klatki scho. 
dowej (tylnej), która 
do tej chwili nie po­
siada elementarnych 
zabezpieczeń, skut­
kiem czego użytkow­
nicy ulegają często 
wypadkom. Na razie 
nie było wypadku 
groźnego. ale to nie 
znaczy, że ktoś nie 
może złamać nogi, rę­
ki lub kręgosłupa w 
przyszłości. Proszę 
więc o spowodowanie 
odnośnych władz do 
wydania nakazu wła- 
ściwego zabezpiecze­
nia klatki schodowej.

Ponadto roboty w 
tym obiekcie nie są 
prowadzone racjonal­
nie. Cała elewacja zo­
stała otynkowana a u- 
rządzenie wewnętrz­

ne klatki jest w stanie 
surowym i budzi po­
ważne obawy. Szcze­
gólnie w okresie zi­
mowym lokatorzy mo­

gą być narażeni z te­
go powodu na utratę 
życia lub trwałe kale­
ctwo.

K. K. 
czytelnik „Głosu" 

Poznań, ul. Matejki 53
Stwierdziliśmy na 

miejscu, że czytelnik 
nasz ma słuszność. 
Klatka schodowa 
przedstawia s ę istot­
nie nieżachęcająco. 
Brzegi stopni cemen­
towych są tak poroz­
bijane, że stanowią 
raczej okrągłe • wałki. 
Zamiast trwałych ba­
rier istnieją prowizo­
ryczne deski, o które 
się oprzeć w razie

potknięcia, byłoby 
wielkim ryzykiem.

W okresie z mo- 
wym, gdy przez nie­
domknięte okna (brak 
zamków) zacznie pa­
dać śnieg, schody te 
staną się po prostu 
ślizgawką. Dom jest 
pięknie otynkowany z 
zewnątrz — na co zu­
żyto niewątpliwie spo­
ro cementu a zapom- 
n ano o zabezpiecze­
niu wnętrza. Nie po­
myślano tutaj o hie­
rarchii potrzeb. Waż­
niejsze — naszym 
zdaniem — jest zabez­
pieczenie wnętrza n'ż 
tynkowanie i malowa­
ni elewacji zewnę­
trznej. Według zda­
nia lokatorów dom z 
zewnątrz nie przed­
stawiał się tak szpet­
nie, aby koniecznie w- 
tym roku musiał być 
tynkowany.

Sprawą winien się 
bezzwłocznie zająć 
Wydział Nadzoru Bu­
dowlanego Miejskiej 
Rady Naiodowej i 
wydać odpowiednie 
zarządzenia, oraz zba­
dać, kto ponosi winę 
za to bąclź co bądź 
niedbalstwo w dyspo­
zycji materiałem bu­
dowlanym i pieniędz 
ml z FGM.

zynu. Bosman* wskazał na tajemni­
czą skrzynię.

Kapitan zarządzi} spisanie, proto­
kołu. .Wobec uzasadnionego po­
dejrzenia — dyktował on — że w 
jednej ze skrzyń usiłowano przemy­
cić ślepych pasażerów . ..

Kapitan dyktował długo, bo na

Niebawem jedna ściana skrzyni od­
skoczyła, a z jej wnętrza wysko­
czył mały starszy — o sympatycz­
nym wyglądzie i szerokich barach 
— pen. Jak gdyby nigdy nic sięg­
nął on po cygaro i powiedział;

— Z ogniem d0 mnie!

statkach morskich stosuje się w ta­
kich nadzwyczajnych wypadkach 
rozmaite bardzo skomplikowane 
I mądre paragrafy.

Wreszcie przystąpiono do otwo­
rzenia skrzyń. Niedługo pracowały 
żelazne łomy, niedługo lał się pot 
strumieniami z czoła marynarzy

Kapitan roześmiał się ale wyshr 
chawszy dalej bosmana, udał się 
z kilkoma marynarzami do maga­

niedzie!nych spotkaniach 
o mistrzostwo Czechosłowacji 
w piłce nożnej padły następu­
jące wyniki:

Sparta — CSD Pilzno 1:1 
(1:0), Skoda Pilzno — Koszyce 
3:2 (1:1), Trnava — Slavia 2:3 
(2:1), Zilina —- Teplice 4:2 (3:1) 
Vitkovice — OD Praga 2:0 
(1:0), Presov — Bohemans 2:2 
(1:0), ATK — Bratislava 1:0 
(0:0).

W Koszycach 
odbył się międzynarodowy ma­
raton wolności w którym zwy­
ciężył Leanderson (Szwecja) 
2:31:20,2 przed Janssonem 
(Szwecja) 2:35:12,4 i Timonem 
(Finlandia) 2:37,21.

Zeszłoroczny zwycięzca Fin 
Urpelainem zajął dopiero 8 
miejsce.


